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ią s ię  n a w e t  d a le j  w  sw o ic h  k o n ­
k lu z ja c h , tw ie rd z ą c , że  ro z o ro je -  
n ie  n ie  j e s t  ju ż  w ięce j a k tu a ln e  
i źe K o n fe re n c j i  R o z b ro je n io w e j 
n ie  p o z o s ta je  n ic  in n e g o , jaK  z n a ­
leźć  fo rm ę  W y co fan ia  s ię  z h o n o ­
rem . N a& gól p r a s a  n ie  a ta k u je  
F r a n c j i ,  lecz  s t a r a  s ię  z ro z u m ie ć  
j e j  s ta n o w isk o , p o d y k to w a n e  oba  
w am i p rz e d  n a d m ie rn e m i z b ro je ­
n ia m i N ie m ie c  o ra z  n ie u fn o ś c ią  
co do w y k o n a n ia  p rz e z  N ie m c y  
k o n w e n c ji ro z b ro je n io w e j .

P r a s a  p o d k re ś la  ró w n ie ż  z n a ­
czen ie  o s ta tn ie g o  w y s tą p ie n ia  
R o eh m a , o c e n ia ją c  je  ja k o  o s t r z e ­
żen ie  n ie m ie c k ie  p o d  a d re s e m  
F r a n c j i .

„ T im e s"  n ie  p o d z ie la  o b aw  
f r a n c u s k ic h ,  tw ie rd z ą c , że z b ro ­
je n ia  n ie m ie c k ie  b y ły b y  is to tn ie  
g ro ź n e  i p ro w o k a c y jn e , gdyby  
z a w ie ra ły  ró w n ie ż  z b ro je n ia  z a ­
czep n e  ■— czo ig i, sa m o lo ty  b o m ­
bow e i c ię ż k ą  a r ty le r ję ,  k tó ry c h  
. m e  m o c a r s tw a  p r a g n ą  s ię  poz 
b y ć  w  d ą ż e n iu  do ro z b ro je n ia .

Hiszpania nie chce Trockiego
Jego w illa  oblężona przez fotografów

PA R Y Ż, 18 4. U rzędowo doroszą,

Jiirawa 'fy-adku samochodowego
b. min. Uiihna
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PA R Y Ż , 18 4. O d p o w ied ź  f r a n -  
cu sk a , w rę c z o n a  A n g lj i  w  zw iąz  
ku  z  z a p y ta n ia m i co do c h a r a k te ­
ru  g w a ra n c j i ,  z o s ta ła  o g ło szona  
z zezw o len iem  m ia ro d a jn y c h  czyn  
n ik ó w  a n g ie ls k ic h  W d n iu  d z is ie j­
szym .

O d p o w ied ź  t a  z a c z y n a  s ię  od 
p rz y p o m n ie n ia , że w ła ś n ie  w ty m  
• a m y m  d liu , w  k tó ry m  a m b a s a d o r  
a n g ie ls k i  z w ra c a ł s ię  pod  a d re s e m  
N iem iec  z z a p y ta n ia m i w  s p ra w ie  

o z b ro je n ia , d z ie n n ik  u rz ę d o w y  
vzeszy o g ło s ił b u d ż e t, z  k tó re g o  

w y n ik a  n ie w ą tp l iw ie , iż  w y d a tk i 
n a  w o jsk o  w z ro s ły  w  ty m  ro k u  o 
3o2 m iljo n y  m a re k . B e z p o ś re d n io  
po  o g ło szen iu  te g o  b u d ż e tu  p rz e d ­
s ta w ic ie l  A n g lj i  z w ró c ił s ię  w 
B e r lin ie  o w j ja ś n ie n ie ,  w sz y s tk o  

e d n a k , co m u  o d p o w ie d z ia n o , n ie  
by ło  u z a s a d n ie n ie m  w y d a tk ó w , 
lecz  ty lk o  ic h  p o tw ie rd z e n ie m . 
Ta » n ą  j e s t  rz e c z ą , iż  rz ą d  n ie m ie ­
ck i c h c ia ł  d o z b ro ić  s ie  w b re w  p o ­
s ta n o w ie n io m  t r a k t a t u .  N ie m c y  

u s i łu ją  p o w ię k sz y ć  n ie ty lk o  a r ­
m ię , lecz  m a r y n a r k ę  i  lo tn ic tw o .

J e d n o c z e ś n ie  te ż  N ie m c y  d o k ła ­
d a ją  w s z e lk ic h  s t a r a ń  w  k ie r u n ­
k u  ro z w o ju  i o d p o w ie d n ie g o  w y ­
z y s k a n ia  p rz y g o to w a w c z y c h  o rg a - ' 
n iz a c y j w o jsk o w y c h .

W  ty c h  w a ru n k a c h ,  p o n ie w a ż  
w sze lk ie  p ró b y  s k ło n ie n ia  N ie ­
m iec  do p o w ro tu  do L ig i N a r o ­
d ów  n ie  o d n io s ły  ż a d n e g o  s k u tk u , 
r z ą d  f r a n c u s k i  h ie  w id z i m ożno ­
śc i s r a e ć z ś n ia  s ię  te g u , co u w a ż a  
za  w a ru n e k  z a s a d n ic z y . D o św ia d  
c z e n ia  o s t a tn i e j  w o jn y  n a k a z u ją  
F r a n c j i  o s tro ż n o ść , a  j e j  w o la  P o ­
k o ju  n ie  m oże b y ć  ró w n o z n a c z n a  
z  W y rzeczen iem  s ię  o b ro n y  giM- 
n .c .  W p ra w d z ie  F r a n c j a  w d z ię iz -  

■ n a  j e s t  A n g l j i  z a  u s i ło w a n ia  w  
k ie r u n k u  z a w a r c ia  k o n w e n c ji  roz  
o ro je ii io w e j i u b o le w a , że  o d p o ­
w ie d n ie  ro k o w a n ia  n ie  d o p ro w a ­
d z iły  do c e lu , n ie m n ie j jo d 'la k  
K o n f e r e n c ja  R o z b ro je n io w a  m u s i 
p o d ją ć  s w ą  p ra c ę , a  w t y c i  p rz y ­
sz ły c h  o b ra d a c h  F r a n c j a  u c z y  n a  
c e n n ą  w s p ó łp r a c ę  A n g lj i  v d ą ż '-  
n iu  do  o g ó lf ieg o  b e z p ie k  m s tw a .

K O M E N T A R Z E  W  P R a S I E  
j.  P A R Y S K IE J

P A R Y Ż , 19. i  (P A T .) .  P r a s a  
f r a n c u s k a  p r z y ję ła  b a ra z o  p rz y ­
c h y ln ie  o d p o w ied ź , ja k i e j  F r a n ­
c ja  u d z ie l i ła  A n g l j i  n a  j e j  o s t a t ­
n ią  n o tę  w  s p r a w ie  ro z b r o je n ia .
Z w y ją tk ie m  d z ie n n ik ó w  s o c j a l i ­
s ty c z n y c h  i k o m u n is ty c z n y c h  po­
g lą d y  c a łe j  p r a s y  f r a n c u s k ie j  n a  
tę  s p r a w ę  m o ż n a  u ją ć  w  sp o só b  
n a s tę p u ją c y .

t t z ą d  f r a n c u s k i  m ia ł  r a c ję ,  s t a ­
n o w czo  n ie  z g a d z a ją c  s ię  n a  le ­
g a l i z a c ję  p o n o w n y c h  z b ro je ń  n ie ­
m ie c k ic h . Z b ro je n ia  te , w y ra ź n ie  
p o tw ie rd z o n e , n ie  p o z w a la ły  z r e ­
s z tą  F r a n c j i  n a  z a ję c ie  in n e g o  
s ta n o w is k a . F r a n c j a  sw em i o s ta t  
n ie m i p o s u n ię c ia m i d o w io d ła , iż  
p r a g n ie  p o w ro tu  do G en ew y . S ta ­
n o w isk o  to  j e s t  z g o d n e  z p ó li ty  
k ą , j a k ą  p ro w a d z iły  ró w n ie ż  i 
r z ą d y  p o p rz e d n ie . D e c y z ja  W te j  
s p r a w ie  b y ła  p o w z ię ta  n a  p o s ie ­
d z e n iu  r a d y  m in is tró w  je d n o ­
m y ś ln ie . Z w aży w szy , iż  c z ło n k o ­
w ie  g a b in e tu  r e p r e z e n tu j ą  ró ż n e  
te n d e n c je  ODinji p u b lic z n e j ,  j e d ­
n o m y ś ln o ś ć  d e c y z ji r z ą d u  s tw ie r ­
dza , iż  o d p o w ia d a  o n a  g łęb o k im  
n a s t r o jo m  c a łe g o  n a ro d u .

N ie  u le g a  w re sz c ie  w ą tp l iw o ­
śc i, ż e  to  s z c z e re  i o tw a r te  s t a ­
n o w isk o  F r a n c j i ,  k tó r e  s p o tk a ło  
s ię  ^uż z ży w ą  a p r o b a tą  s o ju s z n i­
ków , z n a jd z ie  ró w n ie ż  z ro z u m ie ­
n ie  w e w s ź y s tk ic h  in n y c h  k r a ­
j a c h ,  k tó r e  z d a ją  so b ie  s p r a w ę  z 
te g o , że F r a n c j a ,  p o  p r z e jś c ia c h  
w o jn y  ś w ia to w e j ,  n ie  p r a g n ie  po- 
n o w h ie  n a r a ż a ć  n a  sz w a n k  s w e ­
go  b e z p ie c z e ń s tw a .

N ie k tó re  z p is m  p rz e w id u ją ,  iż  
n o ta  f r a n c u s k a  w y w o ła  p ew n e  
ro z c z a ro w a n ie  wr L o n d y n ie . W y ­
r a ż a j ą  one  je d n o c z e ś n ie  n a d z ie ­
ję ,  iż  A n g ja  z d a je  so b ie  o b ecn ie  
s p r a w ę , że  b e z p ie c z e ń s tw o  L o n ­
d y n u  n ie  j e s t  o b e c n ie  p e w n ie j­
sze , n iż  b e z p ie c z e ń s tw o  P a ry ż a . 
W ie lk ie  w ra ż e n ie  n a  o p in ję  a n ­
g ie ls k ą  w y w a r ły  C yfry  b u d ż e tu  
w o jsk o w e g o  N ie m ie c .

B E Z P O Ś R E D N IE  R O K O W A N IA  
Z N IE M C A M I Z A M K N IĘ T E  
L O N D Y N , 19. 4. ( P A T .) .  C a la  

p r a s a  a n g ie ls k a  s tw ie rd z a , że  
o s t a tn i a  n o ta  f r a n c u s k a  za m y k a  
r o k o w a n a  b e z p o ś re d n ie  z B e r l i ­

że do chw ili obecnej T rocki nie o 
trzy m ał jeszcze nakaZu opuszczenia 
F ran c ji, jakkolw iek  w jego  m iesz­
kan iu  czynione feą przygotow ania 
do odjazdu. T rocki przygnębiony 
je s t decyzją  w ładz francusk ich , k tó ­
ra zaskoczyła go  w  chw ili, gdy  koń­
czył w iększą p racę  o Leninie.

D otąd  nie obrał on jeszcze nowe­
go m iejsca poby tu , szczególnie, że 
w iększość p ań stw a  europejsk ich  od­
m aw ia m u w jazdn. W obec p ro jek tu  
osiedlenia się w  H iszp an ji, h iszpań­
ski M in iste r S pfaw  W ew nętrznych  
ośw iadczył, że n ie  upow ażnił T roc­
kiego do p oby tu  n a  półw yspie P ire - 
aejsk im .

PA R Y Ż  19 4 (P A T ). S p raw a o- 
bocnego m iejsca p o by tu  Trockiego 
nie p rz e s ta je  bardzo żywo in te reso ­
wać p rasy , k tó ra  zam ieszcza na  ten  
tem at rożne pogłoski. N iektóro  z

P A R Y Ż , 18. 4. —  N a  d z is ie j-  
szem  p o s ie d z e n iu  k o m is j i ,  b a d a ­
ją c e j  w y p a d k i lu to w e , p r z e s łu ­
c h a n y  b y ł m ię a z y  in n y m i a d m i­
r a ł  S c h w e re r .  P o d c z a s  je g o  ze­
z n ań  d o sz ło  do g w a łto w n e g o  s t a r  
c ia . S c h w e re r  o św ia d c z y ł, że  w y­
d a l p o le c e n ie  u z b ro je n ia  cz ło n  
k ó w  „ A c tio n  F r a u ę a i s e " ,  a b y  
m o g li o d p o w ia d a ć  na  a ta k i  n a ­
p a s tn ik ó w . T o  o ś w ia d c z e n ie  w y ­
w o ła ło  b u rz ę  w ś ró d  cz ło n k ó w  k o ­
m is j i  z  lew icy , p rz y c z e m  k o tn u n i-

T O K IO , 19. 4. (P A T .) .  P o  o- 
ś w ia d c z e n ia c h  p rz e d s ta w ic ie la  j a ­
p o ń sk ie g o  ■ M in is te r s tw a  S p ra w  
Z a g r., k tó r y  p o ru s z y ł z a g a d n ie ­
n ia  c h iń s k o - ja p o ń ś k ie  o ra z  S to­
s u n k i C h in  z in n e m i p a ń s tw a m i, 
o b e c n ie  w  te j  sa m e j s p r a w ie  z a ­
b r a ł  g ło s  p r z e d s ta w ic ie l  M in i­
s t e r s tw a  W o jn y .

O św ia d c z y ł on , iż  c a łk o w ic ie  
p o d z ie la  p o g lą d y  M in is te r s tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h . S to s u n k i 
ja p o ń s k o -c h iń s k ie ,  je g o  zd a n ie m , 
w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p o p ra w iły  
s ię . C h in y , w y c z e rp a n e  c ią g łą  
w o jn ą  d o m o w ą, z n a jd u ją  s ię  w 
c ię ż k ie j s y tu a c j i  f in a n s o w e j i go ­
s p o d a rc z e j ,  k tó r a  n ie  p o z w a la  ;m  
n a  k o n ty n u o w a n ie  k a m p a n ji  a n ty -  
ja p o f is k ie j .  B y  d o p ro w a d z ić  do 
o d b u d o w y  g o s p o d a rc z e j k r a ju ,  
C n in y  p o tr z e b u ją  ob ce j pom ocy .

P rz y w ó d c y  o b e c n y c h  C h in  d z ie ­
lą  s ię  na d w ie  g ru p y , n a  czele  
je d n e j  z n ic h  s to i  M u a n g -F u , u- 
sp o s o b io n y  ż y c z liw ie  d la  J a -

D z is ia j  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  o g ło sz o n y  z o s ta ł  w y ro k  
n a  b a n d ę  k o m u n is tó w  ży d o w ­
sk ic h , k tó r z y  n a  te r e n ie  zw ią z k u  
k u p c ó w  o w o co w y ch  u p ra w ia l i  te -  
r o r .  W y s tę p y  k o m u n is tó w  z n a n e  
b y ły  ró w n ie ż  w ś ró d  t r a g a r z y  n a  
p l. M iro w sk im , k tó r y c h  te ro ry z o -  
w a li .  K o m u n iś c i o d p o w ia d a li za  
u d z ia ł  w  n a p a d z ie  n a  S z a jn o w i­
cza  i S o ln ik a . S z a jn o w ic z , ja k  
w iad o m o  z o s ta ł  w  ty m  s ta r c iu  
z a b ity , S o ln ik  z a ś  r a n n y .

S ą d  s k a z a ł  g łó w n e g o  s p ra w c ę  
i o rg a n iz a to r a  b o jó w k i L m h ts ta j -  
n a  n a  3 l a t a  w ie z ie n ia .  P o m o c n i­
ka je g o  F e ld b iu m a  sk azau o  n a  1

dzienników  tw ierdzą, iż T roeki już 
opuścił F ran c ję . W edług innych po­
głosek, pozostaje  on nada l w =wej 
willi w B arbizon, k tó ra  je s t otoczo­
na bez p rzerw y przez dzicn ikarzy  
i fo tografów .

R ząd  francusk i, ja k  w iadom o, u- 
dzielił T rockiem u p raw a  pozostan ia  
jeszcze przez k ilk a  dn i wo F ran c ji.

M A DRY T 19.-4 (P A T ). M in iste r 
Spraw  W ew nętrznych  oświadczy! 
przedstaw icielow i agencji R eu te ra , 
iż T roeki nio zw racał się wcale do 
rządu  h iszpańskiego z p rośbą  o u- 
ćlziclenie m u p raw a  pobytu  w H isz- 
pauji.

Zdaniem  m in is tra  je s t rzeczą w ą t­
pliw ą, ażeby rząd  udzielił T rockie­
mu pozw olenia na  zam ieszkanie w 
H iszp an ji, gdyż obaw iałby się, iż 
mógłby on s tać  się w obecnej Chwi­
li źródłem  niepokoju .

s t a  R a m e tte  n a z w a ł  a d m ira ła  z a ­
b ó jc ą .

G dy p rz e w o d n ic z ą c y  z w ie lk im  
t r u d e m  o p a n o w a ł w z b u rz e n ie , 
S c h w e re r  .p o n o w n ie  z a b r a ł  g ło s , 
o ś w ia d c z a ją c , że  c e lem  m o n a r c h i­
s tó w  j e s t  o b a le n ie  r e p u b l ik i ,  
g d y ż  u s t r ó j  r e p u b l ik a ń s k i  p r o ­
w ad z i do ru in y . O b e c n ie  —  m ó ­
w ił S c h w e re r  —  „ A c tio n  F r a n -  
ę a is e "  liczy  70.000 członków 7, 
p rz y c z e m  je j  s i ły  s t a le  w z r a s t a ­
ją .  P o d c z a s  d e m o n s tr a c j i  6 lu te ­
go n ie  b y li o n i u z b ro je n i.

go n ji , n a  cze le  d ru g ie j  —  S u n -F o . 
r u p a  ta  j e s t  za w s p ó łp r a c ą  z 

k ra ja m i e u ro p e js k ie m i i A m e ry ­
ką. C z ia n g  K ą i-S zek  d o ty c h c z a s  
n ie  o k re ś li ł  w y ra ź n ie  sw eg o  s t a ­
n o w isk a .

P rz e d s ta w ic ie l  ja p o ń s k ie g o  M i­
n is te r s tw a  W o jn y  u w a ż a , iż  o- 
b ecn ie  n a d e s z ła  o d p o w ie d n ia  
c h w ila  do p o g łę b ie n ia  s to su n k ó w  
g o s p o d a rc z y c h  p o m ięd zy  o b y d w o ­
m a k r a ja m i  J a p o n ja  ih o g la b y  z a ­
k u p y w a ć  w  C h in a c h  su ro w c e , a  
C h in y  —  p r o d u k ty  p rz e m y s łu  ja ­
p o ń sk ie g o .

L O N D Y N . 19.4. (P A T V  W  am ­
b a sa d z ie  p o ls k ie j w  L o n d y n ie  od-

ro k . P o z o s ta ły c h  o s k a rż o n y c h  
s ą d  u n ie w in n i ł  d la  b r a k u  dow o­
dów .

Samochód pancerny

Najechał na minę
C H A R B IN , 19. 4 . ( P A T .) .  —  

J a p o ń s k i  sam o ch ó d  p a n c e rn y , 
e s k o r tu ją c y  obozy  w o jsk o w e , n a ­
je c h a ł  n a  m in ę  d y n a m ito w ą , z a ­
ło ż o n ą  p rz e z  b a n d r tó w  w  p o b liżu  
He n c ta o tz e . S am o c h ó d  u le g ł  c a ł­
k o w ite m u  z n '» z c z ć n iu , a  ja d ą c y  
n im  ż o łn ie rz e  o d n ie ś li  c ię ż k ie  o- 
b ra ż e m a .

S ta n o w is k o  „ T im e s ‘a ‘‘ j e s t  j e d ­
n ak  o d o so b n io n e , a  a rg u m e n ty  
d z ie n n ik a  m a ło  p rz e k o n y w u ją c e . 
C a ła  p r a s a  a n g ie ls k a  z d a je  so b ie  
sp ra w ę , że p ro je k t  b ry ty js k i  p rz e  
s ta l  b y c  a k tu a ln y  i że d a ls z y  ro z ­
w ój s p r a w y  je s t  u z a le ż n im y  od 
w y n ik ó w  n o w y ch  w y s iłk ó w , k tó  
re  n a le ż y  u c z y n ić  w G en ew ie . 

N IE M C Y  U T R Z Y M U JĄ , ż E  N IE  
O N I, A L E  F R A N C JA  N A R U  
SZ Y Ł A  Z O B O W IĄ Z A N IA  R O Z ­

B R O JE N IO W E
B E R L IN , 19.4. (P A T ) .  P ó źn y m  

w ic c _ :r e m  n ie m ie c k ie  b iu ro  in f o r ­
m a c y jn e  o g ło s iło  dosłow ny  ' te k s t  
n o ty  f r a n c u s k ie j  do rz ą d u  a n g ie l­
sk iego .

K o m e n tu ją c  o d p o w ied ź  f r a n ­
cu sk ą , p ó lu rz ę d o w a  „ D e u ts c n e  di 
p lo m a tis c h  - p o li t i s c h e  K o m es  
p o n d e n z "  p is z e :  „ W y su w a n e  z n a  
c isk iem  tw ie rd z e n ie , że . T a k ta t  
W e rs a lsk i z o s ta ł  w  ja s k ra w y  sp o ­
sób n a ru s z o n y , s t a je  s ię , są d z ą c  
z d o ty c h c z a so w y c h  ro k o w a ń  m a ­
new rom  ta k ty c z n y m , k tó ry  ju ż  n i ­
kogo n ie  m oże zm y lić  N a w e t p ią ­
t a  część  T r a k ta tu  W e rs a lsk ie g o  
z a w ie ra  m o ż liw o śc i z b ro je ń , k tó ­
ry c h  N iem cy  n ie  w y z y sk a ły .

V/ te m  m ie js c u  k o re s p o n d e n c ja  
p o w o łu je  s ię  n a  p ra w o  N ie m ie c  
do z a s tą p ie n ia  p r z e s ta r z a ły c h  je d  
n o s te k  m o rs k ic h  n o w em i, do b u ­
dow y k a te g o ry j  o k rę tó w  w o je n ­
n y ch , do p o s ia d a n ia  a r ty le r j i  po- 
'ow ej, s t a w ia n ia  k o s z a r  i t . d., 
P o d k re ś la ją c , że s t r o n a  n ie m ie c k a  
n ie  w y z y sk a ła  w  p e łn i ty c h  u- 
p ra w n ie ń , n a to m ia s t  m o c a rs tw a  
s iln io  u z b ro jo n e  p o p e łn ia ły  ja k o ­
by ja s k ra w e  n a ru s z e n ie  m o ra ln e  
i p ra w n e  p o s ta n o w ie ń  t r a k t a t o ­
w ych .

F r a n c j a  n ie  u n ik n ie  z a rz u tu  n a  
ru s z e n ia  z o b o w ią z a ń  ro z b ro je n io ­
w ych , c h o ćb y  z a s ła n ia ła  s ię  p o d ­
w y żk ą  n ie m ie c k ie g o  b u d ż e tu  w o j­
skow ego , te m b a rd z ie j ,  że now e 
k re d y ty  n ie m ie c k ie  n a  a rm ję  s ą  
ty lko  z a rz ą d z e n ie m  p rz y g o to w a w - 
czem , p o d ję te m  W zw ią z k u  z ro k o ­
w a n ia m i ro z u ro je n io w e m i. 
A N G IE L S K A  „ B IA Ł A  K SIJjlG A “

L O N D Y N , 19 4. (P A T ) .  „ B ia ła  
k s ię g a "  k tó r a  s ię  u k a z a ła  dz is ia j?  
z a w ie ra ’ ró ż n e  d o k u m e n ty  d y p lo ­
m a ty c z n e  w s p r a w ie  ro ż b ró je n ia ,  
w y m ie n io n e  p o m ięd zy  rz ą d a m i 
A n g lji  i N ie m ie c  w c z a s ie  od 14 
lu te g o  do 17 m a rc a  W  lic z b ie  o- 
g lo sz o n y c h  n o t z n a jd u je  Się n o ta  
f r a n c u s k a  z 17 k w ie tn ia  o ra z  u w a  
gi n ie m ie c k ie , z a k o m u n ik o w a n e  
rz ą d o w i b ry ty js k ie m u  w od p o w ie  
d z i n a  m e m o ra n d u m  a n g ie ls k ie  z 
d n . 29 s ty c z n ia  r .  b.

L O N D Y N , 19.4. ( P A T ) .  A g e n ­
c ja  R e u te r a  d o n o s i, żę p o z a  „ b ia ­
łą  k s ię g ą " ;  z a w ie r a j ą c ą  d o k u m e n ­
ty  d y p lo m a ty c z n e  w  s p ra w ie  ro z ­
b ro je n ia ,  n ie  o g ło szo n o  ż a d n e j d e ­
k la r a c j i ,  w y ra ż a ją c e j  p o g lą d  o f i ­
c ja ln y  n a  s y tu a c ję .  P r a s a  lo n d y ń ­
sk a  p o św ię c a  dużo  m ie js c a  im p a ­
so w i ro z b ro je n io w e m u , p o d k re ś la ­
ją c  z g o d n ie , że je ż e li  n o ta  f r a n ­
c u s k a  je s t o s ta tn ie m  3 low em , to  
s p r a w a  ro z b r o je n ia  t r a c i  w sz e lk ie  
c e c n y  p ra k ty c z n e j  p o li ty k i .

b y ł s ię  w c z o ra j w ie c z o re m  ob iad , 
w y d a n y  p rz e z  a m b a s a d o ra  S k ir -  
n iu n t f a  n a  cze ść  p re m je r a  M ac 
D o n a ld a .

N a  o b ied z ie  ty m  b y li  ró w rw e t: 
c ó rk a  M a c D o n a ld a , Iz a b e lla , m i­
n i s t e r  lo tn ic tw a  lo rd  L o n d o n d e r  
ry , o b a j p o d s e k r e ta rz e  S ta n u  F o - 
r e in g  O ffic e , lo r d  S ta n h o p e  1 s i r  
A u s t in  C h a m b e r la in  z m a łż o n k ą  i 
c ó rk ą , s z a m b e la n  d w o ru  k ró le w ­
s k i e j :  , lo rd  C ro m e r , m a rsz a łe k  
p o ln y , g e n . lo rd  C a v a n  z m a łż o n ­
k ą  i s z e re g  in n y c h  osób .

P o  o b ied z ie  o d b y ł s ię  s a lo ­
n a c h  a m b a s a d y  r a u t ,  n a  k tó ry  
p rz y b y ło  okło  100 osób  ze s f e r  to ­
w a rz y s k ic h  i p o li ty c z n y c h  L o n d y ­
n u . R a u t  u ś w ie tn io n y  z o s ta ł  g rą  
p ia n i s ty  p o lsk ie g o  D y g a ta  o ra z  
śp ie w e m  m ło d e j śp ie w a c z k i w ie ­
d e ń sk ie j,  H a lb a n  - K u rz , có rk i 
z m a r łe j  p rz e d  ro k ie m  ś w ia to w e j 
s ła w y  p r im a d o n n y , S e lm y  K u rz .

Do W ydziału Cywilnego stołecz­
nego Sądu Okręgowego wpłynęło 
ciekawe powództwo n a  tle  w ypadku 
samochodowego, jad i się zdarzy ł w 
swoim czasie b. m in istrow i K ilim o­
wi. K raw cow a, M arja  M icdwiedow, 
skarży  w arszaw ską dyrekcję  tra m ­
wajową o odszkodow anie ty tu łem  
w ynagrodzenia za  kalectw o, spowo-

—  P rz y  u l. S ie w ie r s k ie j  1, W 
m :e sz k a n iu , n a le ż ą c e m  do S u ry  
M oldow ej, n a  p a r te r z e ,  w sk u te k  
z a p ró s z e n ia  o g n ia , z a p a l i ła  s ię  
s ło m a , łóżko i ró ż n e  ru p ie c ie .  P o ­
g o to w ie  I I I  o d d z ia łu  s t r a ż y ,  po 
4 0 -m in u to w e j a k c ji ,  p o ż a r  u g a s i ­
ło .

—  P rz y  u l. L u a w ic k ie j  3/5, w y ­
n ik ł p o ż a r  w  k o m ó rk a c h  d re w n ia ­
n y c h , n a le ż ą c y c h  do A lb in a  D ą ­
b ro w sk ieg o , L eo n a  S iem ińsk iego  i 
F e l ik s a  G ło w ack ieg o . P r a s k i  o d ­
d z ia ł  s t r a ż v  o ra z  b eczkow óz rpi 
róW Skiego, po g o d z in n e j a k c ji, po 
ż a r  u g a s i ły .

rem skarży  syndyka adw. G utm a- 
na, oraz jego pełnom ocnika, G raffa , 
o działalność na  szkodę k ilku  jego 
p iekarń . T a ta r  p ro si o pociągnięcie 
do ódpóu iedżialności ka rn e j zarów ­
no sam ego syndyka, ja k  i osób, k tó ­
ro z jego ram ien ia  sp raw u ją  czyn­
ności adm in is tracy jno  w cuk ier­
niach.

W  pierw szym  rzędzie żali się, żo 
przy  rozs trzygan iu  sp raw y  dzierża­
wy piekarn i odrzucono doskonałą o-

Wo w si Żerań, n a  polu, należącem 
do kolonji N arzębskiego, n ad  knuaj 
łTuń ‘W łłdleglfR łń TbO m tr. od szo­
sy, w ćzotaj, W czasie zab ie ran ia  sło­
my, w jedne j ze s te r t znaleziono nn 
głębokości 1 m tr. zwłoki jak ie jś  ko­
b ie ty , la t 20 —  25. Leżała ona na 
p iersiach  i brzuchu, praw dopodobnie 
od k ilk u n astu  dni. Śladów gw ałtow ­
nej śm ierci n ic stw ierdzono

K A T O W IC E , 19.1. O rg a n a  s t r a ,  
ży  c e ln e j p rz e p ro w a d z iły  w  o s t a t ­
n ic h  d n ia c h  s z e re g  re w iz y j w  po ­
s z u k iw a n iu  p rz e m y c o n y c h  to w a ­
ró w . W  m ie sz k a n iu  H ild e g a rd y  
P o la k  z K ró l. H u ty  z a tr u d n io n e j  
w  B y to m iu , ja k o  b iu r a l i s tk a ,  z n a ­
le z io n o  W c z a s ie  r e w iz j i  z n a c z n ą  
ilo ść  p rz e m y c o n e j g a la n te r j i .

P o la k  z o s ta ła  a r e s z to w a n a  i od ­
s ta w io n a  do S ędziego  śled czeg o ,

C ZĘSTO C H O W A  19.4 (tek  wł.). 
W c w si O patów  w ybuchł w r.oćy 
gw ałtow ny p o ża r W zagrodzie A n to ­
niego M acherzynskiego. Poniew aż 
płom ienie z h iezw yklą szybkością, 
p rzerzuciły  się n a  Sąsiednie zagro­
dy, W ciągu k ilkunastu  m inu t pół 
wsi s tanę ło  w  Ogniu.

Z okien p łonących ch a t w yskaki­
w ały w  bieliźnie nocnej kob ie ty  i 
dzieci, m ężczyźni napół u b ran i rz u ­
cili Się do akcji ra tu n k o w ej, n ie­
zm iernie tru d n e j, ze w zględu na  
b rak  narzędzi ratow niczych. W  za­
budowa niacb  płonęło, rycząc roz­
paczliw ie, bydło

M im o energicznych wysiłków, 
spłonęło pó ł rsi. 23 domy, ty leż o-

Roosevelt poruszy

Sprawę długów
W A SZY NG TON  19.4 (P A T ). P o ­

w ta rza  się  w iadom ość w  kotach 
zbliżonych do B iałego Domu, iż P re ­
zydent R ooscre lt zw róci się e o rę­
dziem de K ongresu  w spraw ie d łu­
gów w ojennych jeszcze w  czasie 
bieżącej sesji. J a k  przypuszczają , 
orędzie będzie m iaio fo rm ę spraw o­
zdan ia  i będzie dom agało Sic uchw a­
lenia odnośnych ustaw .

dowanc najechaniem  sam ochodu dr- 
rekcji tram w ajów . Samocnodem tym 
jechał ówczesny naczelny dyrek to r 
irum w ajów , b. min. K iihu. M icdwie­
dow, k tó ra  doznała ogólnego w strzą ­
su nerwowego, jaic “ównież po w y­
padku  ogłuchła, żąda odszkodowa­
nia w wysokości 20.000 zł.

R ysopis d e n a tk i: włosy Krótkie
ćiem no-bloiid, w  spódnicy gram ato-
Yrpj (bluałm  1 fcmeteT1 b tio w y  » Ml-
tem i guzikam i, leżały  o b o k ),' boso. 
D ochodzenie, celem u sta len ia  osobi­
stości i ad resu  dena tk i, p row adzi 
posterunek  po lic ji w  H enrykow ie 
Zwtoki zabezpieczono n araz ie  na  
m iejscu.

j ą  za  k a u c ją . W  Ł a g ie w n ik a c h  w  
m ie sz k a n iu  A d e li Z ie n tz , p r a c u ­
ją c e j  ró w n ie ż  w  B y to m ,u  w  c z a ­
sie  r e w iz j i  z n a le z io n o  w y k a z  o- 
sób , od k tó ry c h  Z ie n tz  m ia ła  za - 
in k a s o w a ć  z n a c z n e  k w o ty  p ie ­
n ię ż n e  za  to w a ry  p rz e m y c o n e  z  
N ie m ie c . N a  liś c ie  t e j  f i g u r u je  
s z e re g  osób  ze s f e r  k u p ie c k ic h .

W  z w iązk u  t  tem  k i lk a  o só b  a- 
re s z to w a n o . D a lsz e  d o c h o d z e n ia  w

bór i k ilkanaście  stodół pad ło  p a ­
stw ą żyw iołu. S tr a ty  p rzek racza ją
100.000 zł.

P odczas ra to w an ia  d o by tku  do­
znali ciężkich poparzeń  A nton i Ma- 
cherzyński, F ranc iszek  K lu b a  i Jó ­
zef K oźm in oraz pew na wieś­
niaczka.

Zagadkowe zatrucie
N ocy ub. około godz. 1-ej, w m ie­

szkaniu  Ilen o ch a  B la tta  p rzy  ul. P a ­
wiej 18, teśc ia  swego, zachorow ali 
28-letni L ejb  Ju d a  A urbach , w ła­
ściciel sk lepu btaw atnego  n a  ul. Gę­
siej i  żona jego, 30 -ie tn ia  C haja. 
M ałżonkowie znekorow ali z  ob jaw a­
mi z a k u c ia . P rze rażen i dumowiiiey 
w ezwali Pogotow ie. L ekarz stw ier­
dził za truc ie  n ieznaną su b stan c ją  i 
tiij(\jo w s tan ie  ciężkim przew iózł do 
szp ita la  Dz. Jezus.

W śród  dom owników k rąży  wieść, 
iż m ałż. A urbuchow io, jak o  bez­
dzietn i, o trzym ali recep tę  od rodzi- - 
ny z P a le s ty n y , poczem naby li le­
karstw o w W arszaw ie. L ekarstw o 
to m iało się przyczynić do potom ­
stw a.

Wyruk na komunistów żydowskirb
z bal owocowych

pragną francuscy monarchiści

Do celów odbudowy gospodarczej
Cniny potrzebują obcej pomocy

N a L E P K  A  3 - c i o  M A J O W A  

W I N N A  B Y Ć  W  K A Ż D E M  O K N I E !

k tó ry  p 0 p rz e s łu c h a n iu  z w o ln ił to k u .

P ó l  w s i  i g h n ę f i K
w  Częstochow skiem

C z t e r y  p o ż a r y
w W arszaw ie

> bdufi si Alifew
S k a c l y  s y i B ó ł k a

A bdułła  A łijew  złożył n a  ręce 
p ro k u ra to ra  Sądu Okręgowego w 
W arszaw ie obszerno pism o, w k tó-

T r  u  w  k o l n i ę t y
w siercie siom y

Wowa
Wielka afera przemytnicza

—  P rz y  u l. F ło c k  e j 22, w ta -  
b ry c e  f a r b  d ru k a r s k ic h  S ta n is ła ­
w a  N o w ack ieg o  i J o z e f a  K em pne- 
ba, w  s u te re n ie ,  w /sku tek  n ie o ­
s t ro ż n o ś c i  je d n e g o  z ro b o tn ik ó w  
p rz y  o d g rz e w a n iu  f a r b y  w k o c io ł­
ku , w y n ik ł p o ż a r . P o g o lu w ic  IV 
o d d z ia łu  s t r a ż y , w  c ią g u  pó ł go­
d z in y  p o ż a r  u g a s i ło .

—  W re sz c ie  p rz y  u l. Z ło te j 16, 
w sk u te k  n ie d o k ła d n e g o  czy szcze­
n ia  p rzew o d ó w  k o m in o w y ch , z a ­
p a l i ły  s ię  s a d z e . G ro żące  n ieb ez ­
p ie c z e ń s tw o  p o ż a ru  u s u n ę ło  p o g o . 
to w ie  IV  o d d z ia łu  s t r a ż y .  ■

te r tę  jego rodaka , F cz ltje w a  A sfa- 
najow a, k tó ry  niezależnie od "warun­
ków, o fiarow anych  przez  obecnego 
dz;erżaw cę, T abaeźyńskiegó. gótów  
był złożyć w każdej chw ili 200 ty­
sięcy zło tych ty tu łem  kaucji. Ten 
fa k t stanow i, według oskarżćm a. A- 
lijcw a, w yraźny  dowód stfónniezo- 
śe: syndyka.

W  dalszym  ciągu p ism a T a ta ra  
dużo m iejsca zńjtnuje sp raw a  zwol­
n ienia daw nych pracow ników , d a ją ­
cych gw arancję, należytego prow a­
dzenia interesów .

i


